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Krwawym szlakiem ku wolności
Warszawa i Paryż w walce

Niewystarczająca pomoc Aliantów
Posiedzenie Rady Minis«r6w

LONDYN 23.8. — Reuter. — I respondent dyplomatyczny Reu 
Ostatnie dwa posiedzenia Rady I tera Randal Neale domosł, ze

PARYŻ WOLNY! — W dniul dział, nad miastem widzieliśmy
•, “1 r  I 1 —1 _____ L  P  O  VY1 I A T  ( \ W 7wczorajszym naczelny dowódca 

francuskiej Armii Krajowe], 
gen. Koenig, wydał specjalny 
rozkaz, w którym  doniósł o os
wobodzeniu stolicy Francji 
przez francuską powstańczą Ar
mię Krajową.

Wyzwolenie Paryża to fakt o 
wyjątkowo doniosłym w dzie
jach obecnej wojny znaczeniu. 
Wojskowo jest to wydarcie z 
rąk  niemiecldch najważniejsze
go z francuskich węzłów komu
nikacyjnych, a równocześnie 
symbol końca niemieckiej prze
wagi m ilitarnej na lądzie Euro
py. Politycznie — jest to świa-

t ctwo powrotu Francji do rzę- 
wielkich mocarstw zarówno 

Europy, jak świata. Moralnie 
jest to przekreślenie hańby nie
sławnej dla Francji kampanii, 
klęski i kapitulacji roku 1940, 
Symbol odrodzenia Narodu.

'Wymowa tych faktów jest 
tym  większa, że Francja pod 
ziemna, podobnie jak Warsza
wa, nie oczekiwała na moment 
.wyzwolenia stolicy przez siły 
Zewnętrzne. Ludność Paryża po 
djęła walkę własnymi siłami, 
by już po trzech dniach zakoń- 
pzyć ją  zwycięstwem.

Nasz wysiłek orężny jest bez 
porównania cięższy. Przez zgli
szcza i pożary, pod przesłonię
tym  chmurą dymów niebem, 
W-śród huku bomb i pocisków — 
czwarty już tydzień twardo wy
rąbujem y polski krwawy szlak 
ku wolności.

W arunki walki naszej są in
ne, niżeli walki paryskiej. Miej
m y odwagę powiedzieć, że cięż
sze są, niżeli mieliśmy prawo 
sądzić. Gdyśmy chwycili za 
broń, w bezpośredniej bliskości 
miasta słyszeliśmy głuchy huk

eskadry sowieckich samolotów 
Jeśli nawet nie oznaczało to 
szybkiego kresu niemieckiej o- 
kupacji, to oznaczało realne i 
zgodne z wielokrotnie głoszony

ces wojskowy, polityczny i  mo
ralny, w postaci całkowitego u- 
sunięcia z Warszawy niemiec
kiego okupanta — dziś jeszcze 
walczymy. Walczymy w warun 
kach szczególnie trudnych, iecz

mi"'zasadami""współdziałanie w I równocześnie z pełną i coraz
walce. Z takich czy innych rosnącą wiarą w ostateczne
przyczyn współdziałanie to w zwycięstwo.
r  ______ . . .  I n U u  t i n inajbliższym rejonie Warszawy 
nie rozwinęło się tak, jak tego 
należało oczekiwać.

A równocześnie dziwnie o- 
późnił się i inny czynnik, któ
rego sprawnej, szybkiej i wy-

Okres najcięższy mamy już 
poza sobą. Dzisiaj znowu odzy 
skaliśmy możność inicjatywy.
Przeciwnik nasz goni resztkami 
sił na wszystkich frontach. Mo
ment jego klęski zbliża się nie-

x  —j  7 ——j   o  . l i  •

datnej pomocy mogliśmy się j uc^ ° jnI}1'®' 
spodziewać. W momencie naj
większego napięcia akcji, kiedy
mieliśmy całą inicjatywę w rę - . - -- --  , - , - • • • « .
ku zbyt długo oczekiwaliśmy Witamy ją tym radośniej i szcze 
n a ’odpowiednią do naszych po- r z e j  iż widzimy w mej zapo-
trzeb  i m ożliw ości pom oc w  p o - 1 wiedz szybkiego końca wojny,

W tej naszej walce z głęboką 
i szczerą radością witamy wia 
domość o wyzwoleniu Paryża

Ministrów pod przewodnictwem 
premiera St. Mikołajczyka, od
byte w dn. 21 i 22 b. m., poś
więcone były całkowicie i wy
łącznie Powstaniu w Warsza
wie i omówieniu możliwych 
dróg wzmocnienia pomocy dla 
Armii Krajowej, walczącej w 
Warszawie.

Sprawie tej dano pierwszeń
stwo przed dyskusjąą nad me
morandum, które prem ier Mi
kołajczyk proponuje wysłać do 
rządu sowieckiego. W konsek
wencji dyskusja nad memoran
dum została ponownie odłożo
na.

W związku z ostatnimi posie
dzeniami gabinetu polskiego ko

gen. Bór przekazał przez r,adio 
nowy apel o pomoc. Tutejsze 
koła polskie stwierdzają — pi
sze dalej p. Neale — że ilość 
broni i amunicji, przesyłanej 
dotąd przez aliantów do War
szawy, jest niewystarczająca. 
Niemniej przeto Polacy walczą 
nadal z największą desperacją.

Agencja Reutera przyniosła 
nadto wiadomość z Waszyngto
nu, że Kongres Polaków amery 
kańskich zwrócił się z apelem 
do prezydenta Roosevelta o wy
słanie pomocy dla Warszawy. 
Kongres Polonii przypomina, że 
reprezentuje 6 milionów oby
wateli USA.

staci niezbędnej nam broni o 
fensywnej. Dla niezrozumia
łych względów, żywo niepoko
jących również i bardziej wraż 
liwe sumienia angielskie, po
moc to rozpoczęła się stosunko 
wo późno i — choć niezmiernie 
cenna — okazała się połowicz
ną, nieśmiałą, krępowaną przez 
jakieś wojskowe czy polityczne 
wahania.

O istocie tych wahań wiemy 
niewiele i niejasno. Możemy 
tylko domyślać się, że były

jeden z przejawów nieuchron
nej i bliskiej klęski Niemiec.

Wyzwolonemu ludowi Pary
ża wyzwalający się lud Warsza
wy przesyła serdeczne pozdro
wienie.

Pochwała Naczelnego Wodza
dla polskiel dywizgi pancerne!

Naczelny Wódz, gen. Sosn- 
kowski wydał rozkaz do żoł
nierzy polskiej dywizji pan
cernej, która chlubnie wyró-

Kapitulacga Rumunii
LONDYN, 23, 8. — Król Rti 

munii — Michał — ogłosił pro- 
~.r, — - klamację do narodu, zawiada-

związane z postawionym przez miającą o przyjęciu przez Ru- 
stronę rosyjską zarzutem, że munię sowieckich warunków 
celem naszej akcji była mani- | pokojowych. Równocześnie po,d 
festacja woli istotnej niepodle
głości. Powstańcy paryscy byli 
pod tym względem w położe
niu zupełnie innym, bez porów
nania lepszym.

W rezultacie po trzech tygo
dniach walki, która mogła i po
winna była — podobnie jak Pa
ryżowi — przynieść nam już w i —r *
p ierw szym  tygodniu pełny suk- mi, zapoczątkowało nowy etap
1 ----- ------ —---------------------— 'naszych walk powstańczych:

molcratyczńego rządu jedności 
narodowej, w którego skład 
mają m. i. wejść przywódcy 
dwóch największych stronnictw 
Maniu — ludowego i Bratianu— 
liberałów.

żniła się w  ofensywie nor- 
mandzkiej i poważnie przy
czyniła się do klęski VII ar
mii niemieckiej.

„Wasze ciężkie i chlubne 
boje—oznajmia Naczelny Wódz 
— zapisały nowe strony w hi
storii ojczystej. Obok bohater
skiej Armii Krajowej, obok 
wspaniałego lotnictwa i dziel
nej m arynarki, obok wspania
łych sukcesów I I  Korpusu Pol
skiego — Wasze czyny stanowią 
dalszy ciąg epopei żołnierza^ poi 
skiego, epopei, która umożliwia 
obronę spraw polskich'"jęto kroki celem utworzenia de

AK uderza i zwycięża
Zwycięskie uderzenie na I nu posiadania na Czerniakowie. 

twierdzę „Pasty" przed 4 dnia-1 Wejście do akcji tych żołnierzy

Zwycięskie zakończenie powstania
Paryż uwolniony od okupanta

LONDYN, 23. 8. — Francus
ka armia krajowa oswobodziła 
!dn. 22-go b. m. Paryż od okupa
cyjnych wojsk niemieckich. O 
tym wielkim wydarzeniu zawia 
'domił świat dowódca francus
kich sił powstańczych, gen. Ko
enig specjalnym rozkazem dzień 
nym.

Powstanie w stolicy Francji 
.wybuchło, dn. 19-go b. m. Wzię
ło w nim udział 50 tys. żołnierzy 
armji krajowej i setki tysięcy 
nieuzbrojonych obywateli Pary
ża. Do powstańców przyłączyła 
Sie policja, która już przed tym 
ogłosiła strajk. Opanowała ona 
prefekturę, a z dzielnicy Cite

po dość długim okresie impasu, 
gdy na wielu odcinkach musie
liśmy ograniczać się do postawy 
obronnej — AK ostatnio podej
muje coraz wyraźniej inicjaty- 

utworzyła bostjon, o który roz- wę, coraz częściej atakuje i 
bijały się wszystkie natarcia zwycięża. Niemałą w tym  rolf 
niemieckie. Jednym z pierw- grają  przebijające się przez me- 
szych sukcesów powstańczych miecki pierścień i włączające się 
było opanowanie wszystkich I do walki partyzanckie oddziały, 
gmachów użyteczności publicz- W ystarczy wymienić bardzo po

I ważne rozszerzenie naszego sta

Komunikat D-twa AK
Dowództwo AK, w komuni

kacie Nr 42 z dn. 22 b. m. po
daje:

Na odcinku Starego Miasta 
nieustanny nacisk nieprzyjacie
la na kierunku Długa — plac 
Krasińskich. Barykada przy ul.

w. n f T A T I U M E J  C M W i L t
Dziś ogłoszono urzędowo o 

[zajęciu przez wojska francuskie 
drugiego co do wielkości mia
sta Francji — Marsylji. Opór 
niemiecki bardzo słaby.

Wojska amerykańskie zajęły 
Meaux, 20 km. na wschód od 
Paryża, nad rzeką Marną.

Uciekające z Normandii re
szk i 7-ej armii nieinieękiej za

stały schwytane w nowy kocioł 
nad Sekwaną. Według ocen an
gielskich wojska te znajdują 
się w sytuacji bez wyjścia.

W trzech rozkazach dzien
nych Stalin podał o zdobyciu 
przez wojska sowieckie Akker- 
manu (przy ujściu Dniestru), 
Bender oraz Vaslui —■ 60 km. 
na południe od Jass*

Długiej utrzym ana mimo, że 
czołgi typu „Tygrys" oddały o- 
koło 80 pocisków i że piechota 
nieprzyjaciela kilkakrotnie ude 
rżała. Na innych kierunkach— 
bez zmian. Rej. Starego Miasta 
był silnie nękany ogniem moź
dzierzy, artylerii i lotnictwa.

W Śródmieściu odparto na
tarcie nieprzyjaciela wsparte 
czołgami i granatnikam i wycho 
dzące z al. Ujazdowskich w kie
runku Szopena i Piusa. Śród
mieście było ostrzeliwane og
niem moździerzy i granatni
ków.

Pociąg pancerny ostrzeliwał 
miasto z kolejowej linii obwo
dowej i mostu średnicowego.

zzewnątrz, dobrze uzbrojonych, 
odżywionych, w większości jed
nolicie umundurowanych — ma 
także wiekie znaczenie moralne 
dla miasta. Warszawa wita ich 
gorąco, serdecznie — są żywym 
świadectwem naszej siły, naszej 
jedności w walce, pięcioletniego 
wojskowego dorobku całego 
Kraju!

Wczorajszy dzień przyniósł 
znowu trzy  duże sukcesy w 
śródmieściu — wszystkie są o- 
wocem naszej inicjatywy, na
szej zaczepności — i coraz wy
raźniej uwydatniającego się 
słabnięcia otoczonych przez nas 
punktów nieprzyjaciela, zwłasz
cza zaś słabnięcia moralnego.

Zdobycie w jednym dniu sil
nie uzbrojonego gmachu Komen 
dy Policji, wyjątkowo dokuczli
wego żądła niemieckiego w „Ma 
łej Paście" na Piusa oraz kluczo 
wego punktu Alei Sikorskiego 
(Cristal) — to naprawdę wiel
kie osiągnięcie oddziałów pow
stańczych Warszawy.
AK. W KOMENDZIE POLICJI

Wczoraj przed1 południem od
działy AK zdobyły po walce bu
dynek Komendy Policji, K ra
kowskie Przedmieście 1, obsa
dzony przez stu kilkudziesięciu 
Niemców.

Akcja rozpoczęła się w nocy 
od uderzenia na kościół św.
Krzątaj w którym bronili si§

Niemcy. Po walce kościół wraz 
z plebanią został opanowany. Z 
piwnic oswobodzono 8 księży 
oraz kilkadziesiąt kobiet z dzieć 

Niemcy uchodząc podpalilimi. _____ „ .  _ - _ Ł
kościół. Należy spodziewać się, 
że piękny i pamiątkowy gmach, 
będzie w znacznej części znisz
czony. W kościele zamurowane 
jest m. in. serce Szopena.

Komendlę Policji zaatakowa
no z trzech stron. Po zaciętej 
walce budynek został zdobyty. 
Wzięto kilkudziesięciu jeńców, 
prawie wyłącznie znienawidzo
nych zbirów z Schutzpolizei. Po 
nad 30 Niemców padło. Zdobyto 
dużo broni i amunicji. W Ko
mendzie było też przytrzym a
nych przez Niemców 80 polic
jantów granatowych. W podzie
miach pewna liczba Niemców 
broniła się przez czas dłuższy. 
W czasie akcji zniszczono 2 czoł 
gi niemieckie.

Niemcy utrudniali działania 
naszych oddziałów przede wszy 
stkim  trw ającym  odl 4 rano 
gwałtownym i nieustającym og 
niem dział szturmowych, czoł
gów, granatników i broni ma
szynowej. Obstrzał (m. in. z 
pod Zachęty) obejmował całą 
okolicę walki, a głównie ul. Tra
ugutta  i Kredytową. Zapalono 
domy na roku Czackiego: KKO 
i Bank Handlowy.

Zdobycie Komendy Policji 
jest ważnym krokiem w oczysz-

(Dok. na str. 2-giej)
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Francja zrywa kajdany
Rozwój ofensywy rosyjskiej w Rumunii

Bieg wypadków wojennych 
we Francji rozwija się w osza
łamiającym tempie. Dzień wczo 
rajszy był tego niezmiernie wy
mownym dowodem. W ciągu 
jednego dnia podano do wiado
mości szereg faktów, z których 
każdy należy do rzędu najwyż
szych sensacji wojennych.

Na pierwszym miejscu, oczy
wiście, postawić należy wiado
mość o opuszczeniu Paryża 
przez wojska niemieckie. Jest 
to fakt niezmiernie doniosłego 
znaczenia. Piszemy o nim ob
szerniej gdzieindziej.

Równocześnie zakomunikowa 
no ze strony angielskiej, że 
„kocioł" pod Falaise należy u- 
ważać już całkowicie zlikwi
dowany. Straty niemieckie 
związane z odwrotem, czynniki 
angielskie oceniają na około 
100.000 ludzi w jeńcach i zabi 
tych. Pościg za cofającymi się 
niedobitkami armii von Kluge- 
go trwa nadal. W pościgu tym 
wojska angielskie, kanadyjskie 
i polskie prą naprzód w kierun
ku dolnej Sekwany, gdv pan
cerne wojska amerykańskie zaj 
mują coraz to dalsze pozycje 
poza Sekwaną, tam już stacza
jąc walki z przednimi strażami 
niemieckiego odwrotu.

Równocześnie wojska amery
kańskie w środkowej Francji 
zajmują w błyskawiczny m tem
pie coraz to nowe pozycje, 
wspomagając w ten sposób dzia 
łania francuskich wojsk pow
stańczych. Prawdziwą sensa
cją dnia wczorajszego było do
niesienie, że Amerykanie, łącz
nie z powstańcami, podchodzą 
pod Bordeaux, jedno z najwięk
szych miast Francji, stanowią
cych główny port Francji na 
jej zachodnim wybrzeżu. O szy
bkości tego pochodu dostatecz
nie mówi fakt, że odległość Bor
deaux od wybrzeży normandz- 
kich wynosi około 600 km.

Równie szybko rozwija się 
natarcie od wybrzeży Morza 
Śródziemnego. W kierunku za
chodnim posunięto się tutaj 
stosunkowo mniej, lecz dokona
no bardzo ważnego okrążenia 
wielkiego portowego miasta 
Marsylii. Niezmiernie szybko 
natomiast przesunięto się ku 
północy, gdzie zajęto duże mia
sto Grenoble, położone w bli
skości granicy szwajcarskiej i 
oddalone o około 250 km od 
miejsca lądowania wojsk inwa
zyjnych. Liczba jeńców wzię- 
w ciągu tygodnia przez armię 
inwazyjną południową wzrosła

dotychczas do 17.000 ludzi.
Gdyby chcieć określić istotne 

znaczenie wszystkich tych ope
racji, to można stwierdzić, że 
oznaczają one: 1. błyskawicz
ne niemal oczyszczania ogrom
nej większości terytorium fran
cuskiego, 2. odcięcie od możno
ści odwrotu niemal wszystkich 
rozproszonych po Francji od
działów i garnizonów niemiec
kich, 3. otwarcie drogi dla rów
noczesnego natarcia wojsk a- 
lianckich z północy i południa 
na bezpośrednie pogranicze Nie 
miec.

W stosunku do tempa wyda
rzeń we Francji, walki na fron
cie wschodnim rozwijają się 
wolniej. Niemniej jednak i tu
taj możliwe są tego rodzaju nie

^ R Z E G L Ą H  f » f 1AMY
NOWY ŚWIAT

Wczoraj ukazał się pierwszy 
numer dziennika „Nowy świat" 
będącego Organem Stronnictwa 
Ludowego. Walcząca Warszawa 
wita z pełną przyjaźnią organ 
wielkiego ruchu chłopskiego.

Zadaniem naszym będzie przed
stawienie faktycznego stanu ży
cia wsi: jej walki, ,zmagania i 
cierpienia, walki o Polskę Nie
podległą — Polskę Ludową. W y
kazać, że w łaśnie Polska Ludo
w a to n ie jakiś straszak dla miesz 
czaństwa i inteligencji, jakieś 
wąskie, demagogiczne hasło p a r
tyjne, ale Polska realna, oparta 
o wieś, o kraj rolniczy, lud rozu
miejący swoje cele i potrzeby in
nych warstw, a nade wszystko 
in teresy  Państw a jako całości.

Chłopi już przed wojną zahar
towani w  walce o demokrację, 
umocnili swoją pozycję, a w bo
jach stworzyli na całych poła
ciach kraju imponującą organi
zację tajną. W ytworzyli na wsi 
nastrój jedności i powszechności,

którego nic już zmienić nie zdo
ła.

PLAGA LEKKOMYŚLNYCH 
OSKARŻEŃ

„Walka" z dnia 22.8 w arty
kule p. t. „Plotki" pisze m. in.:

„Specjalny rodzaj plotkarzy — 
to fałszywi a lekkomyślni donosi- 

„ ciele. Ludzie szkodliwi i uciążli
wi dla otoczenia. Każdy polic
jant — to dla nich łapownik, każ
dy pracownik — często pozornie 
niemieckiej firmy to obowiązkowo 
szpieg Gestapo, a każdy ewange 
lik czy Polak o niemieckim naz
wisku — co najmniej Volkdeutsch 
Oskarżenia rzucają łatwo, o resz 
tę nie dbają. Czy człowiek, o któ 
rym plotkują, na którego donos 
rzucają, jest winny czy nie i czy 
mu przede wszystkim krzywdy 
moralnej nie wyrządzają — to już 
nie ich kłopot. Tak samo, jak nie 
martw i ich i to, że sądy zawalo
ne są przez to stosem niepotrzeb
nej roboty. Donosząc i skarżąc 
są w swoim żywiole — a to  dla 
nich najważniejsze".

z mieasiia
— W jednym z kin śródmieś

cia odbyło się zebranie pogo
rzelców. Przedstawiciel Delega
tury  Rejonowej zapewnił, że 
.władze zrobią wszystko, aby 
przyjść z pomocą ofiarom nie
mieckiego barbarzyństwa.

—• W dniu wczorajszym a- 
resztowano Aleksandra Dudziń
skiego, gestapowca z Lublina, 
który ukrywał się w jednym z 
domów południowej części Śród 
mieścia.

— Na jednej z ulic w Warsza 
wie przy umacnianiu barykad 
do usuwania gruzów użyto 
Voiksdeutschow, którzy dla łat 
wiejszego rozpoznania zostali 
zaopatrzeni w swastyki na ple
cach. („Robotnik" z 23. 8.).

— Władze cywilne urucho
miły w ciągu tygodnia 30 stud
ni na Powiślu. W rejonie Po
łudnie wybudowano 3 nowe stud 
nie.

— Władze wojskowe urucho
miły pracownie krawieckie (.200 
maszyn̂  l

Szewcy, krawcy, krawcowe 
oraz osoby umiejące szyć lub 
posiadające własne maszyny 
proszone są o współpracę.

spodzianki, jak rozpoczęta 
przed kilku dniami wielka o- 
fensywa na Rumunię, tóra da
ła szybkie rezultaty 'równo 
przez otwarcie drogi pochodu 
od Jass na Rumunię środkową, 
jak też od Bender na wybrzeże 
Morza Czarnego i w kierunku 
ujścia Dunaju.

Znaczenie tej ofensy »y je
szcze nie może być oceni o ) a-
leżycie. Niemniej ;zy ik ćf u- 
derzenia i rezultató w ś v!. .dczy 
o wielkiej przewad e C ow t- 
tów i możności uzyski 'ania 
przez nich sukcesów o .hrrik- 
terzę błyskawicznym.

Na ziemiach polskich, w 
szczególności w okolicach War
szawy, sytuacja bez poważniej
szych zmian.

AK uderza i zwycięża
(Dok. ze str. 1-szej)

czaniu śródmieścia z niemiec
kich „cierni". Był to cierń szcze
gólnie dotkliwy, bo pdnujący 
nad obszernym rejonem zarów
no od strony Krak. Przedmieś
cia jak i w kierunku PI. Mała
chowskiego.

TELEFONY I CRISTAL 
ZDOBYTE.

Drugim ważnym sukcesem 
dnia w śródmieściu było wzię
cie przez AK około 4-ej rano 
centrali telefonicznej na Piusa. 
Wzięto 51 jeńców. Tempo na
szej akcji było tak szybkie, a 
załamanie moralne Niemców 
tak duże, że objęliśmy zupełnie 
niezniszczony budynek i insta
lacje. Położenie tej „małej Pa
sty", również bardzo dokuczli
wej dla całego rejonu, stało się 
beznadziejne od paru dni, gdy 
została odcięta od innych punk
tów niemieckich. Próby przebi
cia się Niemców od Al. Ujaz
dowskich były wszystkie odpar
te. Dn. 22 b. m. załoga wywie 
siła żółtą flagę, znak skrajnego 
zagrożenia.

Wreszcie trzecim zwycięst
wem wczorajszym było opano
wanie domu narożnego: Al. Si
korskiego - Bracka (z resta
uracją Cristal). Jest to ważna 
pozycja, która przeciwstawi 
swój ogień niemieckiej „twier
dzy" w BGK.

Stale trw ają działania w ca
łym rejonie dokoła Sejmu, trzy
manego przez Niemców. Znisz
czenia pięknej, nowoczesnej 
dzielnicy Frascati są duże. Spło
nął m. in. gmach Izby Przemy
słowo - Handlowej.

STARÓWKA 
BRONI SIĘ Z RUIN.

Pomimo coraz większych 
strat w zniszczonych budynkach

niezłomny opór Starego Mia
sta, które utrzymało wszyst 
de swe barykady i pozycje, 
trzeba uznać za duży sukces i 
to podwójny: wojskowy i mo
ralny. Trwają tu silne działania 
niemieckie: z Leszna i Długiej 
nacisk w kierunku na Bielańską 

Nalewki. Nie ustaje ogień ar- 
ylerii i miotaczy min oraz bom 
oardowanie z powietrza. Wśród 
niezliczonych zniszczeń wymie
nić trzeba kościół PP. Sakra- 
mentek na Nowym Mieście (spa 
ony, boczne nawy rozbite, głów 

na — zarysowana), kościół Św. 
Jana na Freta (zerwany dach, 
rozbite wejścia), palący się Ar
senał i Archiwum Skarbowe

Obwieszczenia i komunikaty
— Szef Sanit. W arszawskiego O -’ 

kręgu A, K, wzywa niezatrudnionych 
lekarzy - chirurgów do niezwłocznego 
zgłoszenia się do pracy w szpitalach. 
(Zgłoszenia — Chmielna 34 — Ko
mendant szpitala).

— Wzywa się wszystkich młodych 
mężczyzn, aby zgłaszali się do ko
lumn transportowych. Od ilości przy
niesionych worków, mąki, kaszy, cu
kru zależy wyżywienie wojska i lud
ności cywilnej. Zgłoszenia — Sien
kiewicza 3.

— W dniu 20 b. m. ulkazał się pierw 
szy numer Dz.ennika Obwieszczeń. 
Dziennik ten, zaw ierający dział in
formacyjny i nieurzędowy — będzie 
codziennie odczytvwany hub doią-

czany obiegiem przez komendantów 
wszystkich mieszkańcom poszczegól 
nych domów.

—„Błyskawica” stacja nadawcza 
Armii Krajowej nadaje codziennie au
dycje na falach krótkich 32,8 w  go 
dżinach 9,45, 14,00, 19,30 i 2.2.00 wie 
czorem. Pierwsza audycja poranna od 
24 b."m. nadawana będzie o godzinie 
9,45.

— Plutonowy Duk wzywa łacznicz 
kę  Ninę oraz swych podkomendnych 
którzy brali udział w akcji rozbijania 
samochodów pancernych M arszałkow
ska róg Szopena, Koszykowa róg Śnią 
deckich, M arszałkowska r. Skorupki, 
aby zgłosili się do por. Olka lub pór 
Heleny ul. Zgoda 4.

Wojsko cywilów 
wojsko bohaterów

W czwartym tygodniu Powstania. 
Warszawskiego — oddziały A K  wciąĄ 
jeszcze zachowują cechy oddziałom  
powstańczych.

Jest to wojsko wychowane poza ko* 
szarami. W ojsko ochotników, w ojska  
cywilów. W ojsko, które z  trudem do* 
pasowuje się do tradycyjnych w oj* 
skowych form, które wysoce ceni af* 
mosferę koleżeństwa, obejmującego u ą  

jedną bratnią rodziną szeregowych , 
podoficerów i oficerów. Wojsko to ma 
żyw e poczucie szerokiej demokracją 
wojskowego obyczaju. Stąd też k rzy t 
wym okiem patrzy na zjawiające sią 
gdzieniegdzie próby odosabniania srq 
dowódcy, boczy sią na pom ysły od* 
dzielnej kuchni dla szarż. Ścisły ry* 
gor i wyśrubowany porządek nie wszę* 
dzie dochodzą w tym  wojsku do glos'S,

Zaazem jednak to wojsko  —  z po* 
zorow tak bardzo cywilne— jest prze* 
pojone tym, co stanowi najistotniejszy  
wartość żołnierską: pragnieniem walki«

Do k a ż d e j  akcji zaczepnej zgla* 
sza sią stale więcej ochotników, n ii  
jest broni. O ddziały niedopuszczoną 
do walki — traktują to niemal jaka  
krzywdą wyrządzoną sobie. Znaną jest 
rzeczą, iż w tym  zwariowanym mieś* 
cie najpospolitszym rodzajem kradzie*
ży  ___ jest kradzież broni i amunicji.
Gdy sią słucha sprawozdań o nad* 
ludzkiej wytrzymałości obrońców S ta  
rego Miasta — pojąć trudno, jak w  
tym  piekle żelaza i ognia mogą trwać 
nieugięcie oddziały nienormalnie szka  
lone i przeciwstawiające się wrogcwit 
który je tak nieskończenie przewyż*  
sza uzbrojeniem. [

Bohaterowie Stalingradu łub nom  
mandzkich pól bitewnych  — są gode 
ni wielkiej czci. Nasi bracia, którzy, 
zdobyli Monte Cassino — to ponad 
wszelką wątpliwość wspaniali żoł* 
ni erze. A le w tych potężnych bitwach 
stawały przeciwko sobie oddziały a 
r ó w n y m  uzbrojeniu!

Natomiast oddziały powstcńczet 
które zdobyły twierdzą P A ST -y  na 
Zielnej lub gmach Komendy PolicjiPodwale). Ratusz jest bardzo 

poważnie zniszczony, polska za-1 na Krakowskim, oddziały broniące pla  
Oga zajmuje stanowiska W gru-| cu Krasińskich lub fabryki Bormana—i 
Zach murów i zgliszczach. Upor dokonały tych osiągnięć wojennych  
czywym Ogniem dział Niemcy przeciwstawiając najnowocześniejszym  
podpalili i zburzyli gmach wię-_ i najwspanialszym narzędziom walki
zienia na Daniłowiczowskiej.

SIELCE 
W RĘKACH POLSKICH.
Oddziały AK na dolnym Mo- 

totowie, wzmocnione ostatnio 
posiłkami z poza Warszawy, roz 
szerzyły swój teren, zajmując 
wieś Sielce.

Niemcy wprowadizili do pierś 
cienia obronnego wokół Stolicy 
oddziały węgierskie, sprowadzó 
ne z Modlina i rozmieszczone o- 
oecnie na południe od krańców 
Mokotowa.

jedynie tylko broń ręczną. Pod wzglę* 
dem wartości ducha bojowego plac, 
Krasińskich w  niczym nie ustępuje  
Stalingradowi. P A ST-ę można stawiać 
w jednym  rządzie z Monte Cassino.

Oczywiście wcześniej czy  później 
„cywilny bałagan“ zniknie i musi zn i* 
knąć z oddziałów AK, zaś porywy od* 
wagi wsparte zostaną przez gruntów- 
ne wyszkolenie. Tak być musi — bo 
tego wymaga ekonomia pracy i eko- 
nomia krwi.

„Uwojskowienie" tego powstańcze-, 
go wojska m usi jednak zachować w  
nim to, co jest najwartościowszym do* 
robkiem Powstania: demokratyczne
braterstwo i żołnierską wolę walki.

Ś W I A T  W  K i L H Ł I  W I E R S Z A C H
Dowódca I armji kanadyjskiej prze 

słał dowódcy polskiej dywizji pan
cernej, gen. Maczkowi telegram  n a 
stępującej treści: „I armja kanadyj-. 
ska jest dumna, że u  jej boku walczy 
polska dywizja pancerna. Jeżeli w 
dalszym ciągu będziemy działali tak 
zdecydowanie jak dotychczas, będzie
my szybciej niż przypuszczaliśmy 
obchodzić uroczystość końcowego 
zwycięstwa".

Prem ier Churchill, k tóry  przebywał 
w bazach wypadowych podczas roz
poczęcia inwazji na południową Franc 
ję, wrócił do Rzymu, Przedłużający 
się pobyt Churchilla we W łoszech mo
że wskazywać na dalsze operacje 
aljantów oczekiwane w basenie śród
ziemnomorskim.

W  Dumarton Oaks (USA) rozpoczę 
la się konferencja „grubej trójki1’ w 
sprawie organizacji systemu zbioro
wego bezpieczeństwa po wojnie. Prze 
wodniczącym konferencji został wice

m in is ter spraw zagr, USA Stettinius.

Nieobecność Chin na konferen-cji w, 
Dumarton Oaks tłómaczyć można k ło 
potem  jaki sprawiłoby to  So-wietoml 
nie walczącym z Japonią.

S tatk i szwedzkie na Bałtyku otrzy
mały zakaz wypływania na morze, 
Je s t to nowy poważny cios -dla p ro
dukcji wojennej Niemiec. Wskutek: 
tego zarządzenia Niemcy tracą możli
wość korzystania z floty szwedzkiej i 
mogą również stracić dopływ szwedz
kiej rudy żalaznej.

Dowódca niemieckich sił morskic-K 
w południowej Francji, adm. M eyer 
popełnił samobójstwo cztery dni przed 
inwazją sprzymierzonych.

 X----

W  Chorwacji obniżono wiek pobo
rowy z 18 lat na 17 i zarządzono su- 
perrewizję roczników 1902 — 1926. W  
ten sposób Chorwacja została w łą
czona w wyśrubowaną do ostatecz
ności to talną mobilizacją niemiecką,

W Z W



p o s z u k i w a n i a

Z A G I N I O N Y C H
k r e s o w i a k '1 p ro si o w iadom ość 

fi H an ce  .Wilińskiej u lica Szpita lna  
[10 m ieszkanie 14. © T rocew icz Zosia 
fcliora. W iadom ość u lica Szp ita lna  10 
m. 14. •  B ań k o w sk ą  K rystynę zaw ia
dom ić o L eszku  Zaw iślańskim  i rodzi
n ie. Szp ita lna  10 m. 14, © K ulpińska 
K ry sty n a  p ro si o w iadom ość rodzinę 
przez  B. I. © A licja szuka Zbyszka. 
B oduena. © W szyscy W itoldow ie szu 
k a ją  s io stry  z A lb e rta , Są n a  Chm iel
nej. •  Chwedczuik S tan isław a z Al< 
S ikorsk iego  T5 m. 44 p roszona o w ia
dom ość. B aśka  i A ndrzej n a  Z łotej 78. 
jjan k a  n a  B oduena 2. •  R ejn iak  A lek 
sa n d e r z D ługiej 32-34 proszony o w ia 
dom ość d la  W ł, M iśkiew icza Z ło ta  78 
•K u c ia b a  S tefan  z K aro lkow ej 70 m.
39 proszony o w iadom ość d la Wł< 
M iśkiew icza. Z ło ta  78 m, 24, •  W iel- 
g ó rsk i A lek san d er Z łota 78 m. 24 p ro  
;si dozorcę K am ińskiego W ł. z  W iej
skiej 13 o w iadom ość, © Ja n k a  i R y
sz a rd  z „B aru  K a s iń sk ic h "  p ro szą  o 
[wiadomość od  kom panii po ruczn ika 
[Juliusza Nr. 1908 na  ul. Śliską 6-8 m,
39. •  H en ry k a  i W anda P io trkow icz 
p ro szą  o podanie w iadom ości o sobie 
C zesław a, W ład y sław a  P rze ręb e l, 
L eszka  i K iera  na  Śliską 6-8 m. 39. ® 
S tan isław  Śliwa ze Sm olnej 32 poszu
k u je  P e rlik  W ładysław y  z ul, W il- 
[czej 14a m. 33 o raz  U ziębło S tan isła 
w y  z W ilczej 14-a Śliwa S tan isław  
Sm olna 32, J e s t  zdrów  czeka w iado
m ości, ©

U szycki W ł. dr. prosi o w iadom ość 
{o żonie Jadw idze, o córkach  M arcie  
|  T eresie . N ow y Św iat 30 m. 26. ©
D r. M arysię G arliń ską  p rosi o w iado
m ość Je rzy  —  Szpita lna 12 d la  A n 
d rzeja . ® Je rzy  z  H aW a-A rsen a ł p ro 
si rodzinę o w iadom ość. Szpita lna  12 
d la  A ndrzeja. 9  M ichał-H enryk  W . z 
ul. Tok. p rosi rodzinę o w iadom ość; 
S zp ita lna  12 d la A ndrzeja . #  Ż enka 
G arszysz N. Św iat 56 prosi o w iado
m ość p. B, B ogusław skiego. M arszał
k o w sk a  147. •  S te fek  R. z  Pragi! 
P rzy jdź  —  M uska G. P racu ję  W k u ch - ■ 
iii, P ierack iego  3-5. •  M. G arszysz za
w iadam ia p. Kam ińskiego, N. Dunaj 3, 
gc żyje. N. Św iat 56. •  Mrozińsika M a
i ła  K opern ika 32 m 5 prosi prof. Ży- 
w ina o w iadom ości. © K osicka Jó zefa  
M arien sztad  9  obecnie K opern ika 4, •  
W an d a  prosi M ariana z Żelaznej 37 
o wiad. tą  drogą o sobie i jej dziecku.©  
N ek an d a -T rep k a  Jan in ę  i Jadw igę p ro 
si Jan u sz  o w iadom ości, Sm ulikow skie
go 14 do p. B uszczyńskiej. •  Dr. K iesz- 
kow ski K azim ierz Szpit. Ś. R ocha p ro 
szony o w iadom ości dla rodziny, T am 
k a  5, •  Ja n k a  w U bezpieczaln i na' 
Sm ulikow skiego prosi o w iadom ość o 
B ursk ich  A nnie  i T adeuszu  z R aszyń- 
skiej 56. 9  S tefa  prosi Jan in ę  Sn icką 
z  Żulińskiego 8 o w iadom ość o sobie, 
R ysiu, Józefie  na  S ienną 17 m. 21. •
O K azim ierzu i S tan isław ie  B. K rak, 
P rzedm . 4 m, 31 zaw iadom ić m atk ę  
Sm ulikow skiego 11 m. 2. ® Jó zefa  B« 
ze  Sm ulikow skiego p ro si rodzinę  n a  
N ary m o n cie  o w iadom ość w  B iu le ty 
nie, ® R adeck i S tan isław  C icha 1 m. 4 
poszukuje  córki Hanusi. •  K ieszkow - 
sk a  Jan in a  i C zyżew ska M aria M oko
to w sk a  33 zdrow e, p ro szą  o w iado
m ość K ieszkow ską H elenę i  Zgliń- 
sk ich . © O polińska Jadw iga  p rosi O 
w iadom ość o K azim ierzu i  rodzicach ; 
K o p ern ik a  32 m. 5. © S ielczak S tan i
sław a  prosi o w iadom ość o m ężu J a 
n ie  i córce  K rystynie , K opern ika  32 
m. 5. © M ałchursika T ere sa  p rosi o 
w iadom ość m atk ę  i siostrę . Szpit. C zer 
w onego  K z y ż a  Sm olna 6. •  Zagór
sk a  M aria  z dziećm i D rew niana  8 p o 
szukuje, m ęża W ładysław a. 0  M olenda 
Ju la  je s t P ań sk a  25 p ro si Ja n a  B ohu
sza o w iadom ość. © R om uśku R. m a t
k a  u  K rystyny  na  Now. Św iecie. P rosi 
o w iadom ość. O K rysia, Nina, Ewa, J a 
n ek , jesteśm y  n a  Now, Św iacie w  fir
m ie. P rosim y o w iadom ość Romka, i  
m am a. •  A n ita  p ro si teśc io w ą  o w ia
dom ość. J e s t  u  K y s i  N. Św iat. •  Dfe 
M orysińska ze Smolnej p ro si o w iado
m ość o Ju rk i. •  Zbyszku z W aliców  
10 m. 33 czekam y wiadom ości, K oper
n ik a  18 lub K rucza 29 m. 22 u  W o jtk a1; 
M a tk a  » ciotki. •  Z akrzew ska  Ire n a

(Dalszy ciąg na odwrocie)



3-go Maja 5 prosi wia3omosć o3 córltl 
Hanki, Tamka 48 m. 3 Sekretariat. •  
Pałkiewicz Helena, Kowalewska F e
liksa i Kowalewski W alduś są Nowy 
Świat 26 — proszą o wiadomość T y
mińską Bronisławę. •  Aksienik W ero
nika Krucza 36 prosi o wiadomość El- 
żunię i Antoniego Gaździorowicza’ 
Marcinkowskiego, na Kopernika -2 
m. 5. •  St. strz. z. podch. Mocny Jan  
c ul. Wolność jest zdrowy O Krysty
na Chmielewska prosi o wiadomość o1 
ojcu W ładysławie. •  „Bończa“ z Dep, 
Inform, jest proszony przez szwagra o' 
wiadomość przez B. I, •  Ewy Koniecz
nej szuka Andrzej, jest zdrów na SU 
Mieście. Dom opuszczony, nie spalony.
•  Joasia i Elżunia u cioci Anusi. Ro
dzice Maszen, Oleś i Tucik zdrowi. #  
Olgierd, Jędrek  i resztę zawiadamia 
Barbarę, że pracuje normalnie na S ta
rów ce. Piotr zagubiony. •  Janek prosi 
Jagę z Lek. o wiadomości. •  M arcin 
zawiadamia Zofię K. z Mokotowa, że 
żyje i jest lekko ranny w szpitalu na 
St. Mieście. Adres: G. S. Brody plut. 
A lek. Co z L ? •  Tadeusz Wis z K ru-

Vpi-ej 23 zawiadamia rodziców że żyj", 
na St. Mieście w oddz. G. S. R a-

* *1 ■ -im Edek i Lolek. •  Barbara! zem i  u
Gacówna V osi 0 wiadomość o siostrze, 
Irenie oraz f i  Przyjaciołach: Jerzym  
i Bogdanie. •  M akowelski jes t
zdrów, prosi o wiadoiC0^  ° ciotce H a
linie. •  Reniek prosi o W ia d o m o ś ć  żo"< 
nę Elżbietę. Czeslaw i H ubert są ra 
zem z nim. •  Borys z BIP Rzeki/ p ro 
szę o wiadomość. Adres: zgrupow ać ® 
„Rój1’ AK. Wydz. Prop. Sambor, >  
Kryś, Krzywe Kolo 4 prosi o w iado
mość o rodzinie. •  W anda i  Janusz: 
Kacprowscy są na Starym Mieście. #  
Krzyżanowski Marceli prosi o w iado
mości o matce i siostrach z Piusa 46 
m. 7. Złota 30. O Koczwarski Roman 
prosi Irkę o wiadomość. Złota- 32. 
(Grod). •  Sulińscy Z. i Kaliszowie T . 
proszą o wiadomość Z. Kaliszów z. 
Miodowej. Są na miejscu. O Sulińscy 
Z. proszą o wiadomość J. Złotnicką 
z Asnyka i Jaroszyńskich. Są n i  
miejscu. •  Marylę G. i córeczkę z Pi
wnej 41 prosi o wiadomość Lolek Zi i -  
ta  36. •  Gout Tadeusz proszony ffl 
wiadomość. Jan Marcin Zgoda 12. &

■POSZUKIWANI
. . .  ■, i ,» i /*-. i  yi 

Kucharczyk Helena Św. Jerska ż2 
m. 44. •  Bieńkowski Antoni Grójecka. 
67. •  Lewińska Zofia Bagatela 12. #  
Kuszyńska Jadwiga, Kuszyńska B ar
bara Starościńska 1 m 36. •  Fengler 
Długa 32. •  Anders Roman Długa 8.
•  Konieczny A leksander Ogrodowa 
20 m. 24. •  Rozum Franciszek al. J e 
rozolimskie 26 m 30. •  Jaźw ińska 
Aniela Dynasy 16. •  Wasilkowski Mi
kołaj Czerwonego Krzyża 1 m. 12.- d  
Pieszak A leksander Królewska 23-1.0.

LISTA DOROSŁYCH 
ODNALEZIONYCH

Bieńkowski Jadwiga Grójecka 6 7 .3  
Rados Romana Radomska 6. #  Ku
charczyk W acław Św. Jerska 22 m. 
44. 9  Kuszyński W ładysław W arec
ka 9, •  Fengler Jadwiga Długa 32. ® 
Kuśmierczyk Maria Libawska 15. •  
Zielińska Halina W arneńczyka 3 m. 
1. •  Anders Antoni Zawiszy 32 m. 2.
•  Konieczna Ewa Ogrodowa 20 m. 24.
•  Żegańska Zofia Wolska 11 m. 10. 9  
Rozum K atarzyna al. Jerozolimskie 
26 m. 30. •  Muzyczka Mieczysław 
Dynasy 16- •  Lewandowska Helena 
Bracka 12. •  Wasilkowska Maria 
Czerwonego Krzyża 1 m. 12.

DZIECI POSZUKIWANE

Raczkowsska Maria 5K 1., Raczko
wska Anna 1/4 1. Chodkiewicza 13. 9) 
Kurska Maria 9 1. Piusa 7 m. 1. •  Ku
delski Leszek 8K 1. W olska 38 m. 69.
•  Kacprzycki Jerzy 4 1. Kacprzycki 
Andrzej 14 1. Pilicka 8. •  Taczanow- 
ska Ewa 7 1. W olska 54 m, 138. •  
W ierzbicki Zygmunt-Witold 8 1. As
faltowa 17 m. 6.

DZIECI ODNALEZIONE
Zieliński Ryszard z al. Jerozolim- 

•kich 7-5. O becnie Skorupki 12.

Codziennie wpływa do Biule
tynu Informacyjnego około ty
siąca poszukiwań zaginionych' 
Drukować możemy najwyżej 130 
-— 150 zgłoszeń. Nie gwar an tu" 
jemy żadnego terminu umieszczę 
nia zgłoszeń;


